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A n g l i a .
L ondyn , dnia  26 stycznia. W spom nieliśm y o 

edressie, k tó ry  Lord p rezyden t  miasta na czele Al- 
derm anów  i obywateli tu teyszych  podał d, 22 b. 
sn. Królowey. O debrała także  kilka innych a- 
dceisów. P rzy y m o w a ła  je zaś ubrana  w żałobę. 
Między rozmaitemi znakami, k tó re  przed cechami 
niesiono, była także szubienica z wiszącą na niey 
figurą M ajocchiego, i napisem u góry: non m i ri* 
cordo [nie pamiętamy, z obu zaś s tron  szubienicy 
wisiały zielone worki z w izerunkam i znanych lu- 
dzi. K ró low a czytała sama odpowiedź swoję na 
adres obywateli londyńskich. Oświadczyła w niey: 
L u b im y  w olnbść, a g a rd zim y niewolą. W spól
n ie z W P anam i uw ażam  pierw szą za  ozdobę, pod- 
perę i sczęśbwość ucyw ilizow anych ludzi, a drugą  
za  hańbę . przeklęstwo i  klęskę ich. G dybym  n ie  
m iała  takiego  stałego i niezm iennego sposobu m y 
ślenia, byłabym  w yrodkiem  rodziny, która w yn ie
sienie swoje na tron angielski w inna woli narodu. 
W czasie  te j '  audyencyi stało p rzy  K rólow ey 
kilku członków izby wyższey i niiszey.

N a odpfawicnem  ónegday zgromadzeniu s t ro n 
ników W h ig s  w O xford, k tó rzy  się nad adresem  
do Króla naradzali, L rd H olland  powstawał m o
cno przeciwko oświadczeniu kupców londyńskich, 
czyniąc usczvpliwe utoagi o ty ch ,  k tó rzy  je pod- 
pisali. M iędzy inuemi wymienił jednego c pier
w szych naszych bankierów żydow skich, i dziwił 
się, jak mógł to  oświadozenie podpisać , kiedy 
w  niem była m ow a o u trzym an iu  wiary  c b rae -  
ścijańskiey.

N adzw yczayne podniesienie się ceny papierów  
naszych skarbowych pochodzi ztąd , iż Anglia nie 
będzie się w daw ać do in teressów włoskich.

C zytam y w tu teyszych  gazetach  m inisteryal- 
nych , iż L u cya n  B onaparte  ma rozciągłe związki.

N a sessyi izb y  w y is ze y  d. 2 5 b. m. H rabia  
G rey  domagał s ię ,  aby m inis trow ie  objaśnili o- 
świadczeme sprzymierzonych M onarchów, p rz e 
słane z O pawy  rządowi naszemu. P rzeczy taw szy  
zaś różne wyjątki z tego ośw iadczen ia , rzekł: 
sprzymierzeni M onarchowie zaymują się in teressa- 
mi innych narodów, a to na mocy is tnących  t r a 
k ta tów , do k tó rych  dw o ry  londyński i paryzki 
należą. Słusznie więc spodziewać się wypada, iż 
p rzy ję te  przez nich środki pozyskają za tw ie rd ze 
nie obu wspomnionych dw orów . Radbym więc 
usłyszeć od zacnego IIrabiego(LioerpooA:czyli mu to 
pjsmo zostało udzielonem? H rab ia  Liverpool odpo
wiedział: Nie widzę żadney trudności w  zaspoko
jeniu ciekawości zacnego Hrabiego. Rozchodzą, 
ce się pismo, o k tó rem  namienił, jes t  (jak mi się

zdaje) n iepopraw ną kopiją rzeczyw istego . O świad
czam naprzód , iż nie masz żadnych takich trak ^  
ta tów , o k tó rych  to  pismo nain ien ia ;  pow tóret 
mogę zapew nić zacnego Hrabiego, i i  dw ór lon
dyński nie należy byuaym niey do żadnego t r a k 
ta tu  przeciw ko Neapolowi. -W skutku podobnrgo 
pi ima, rząd  tuteyszy posłał ośw iadczenie  ro z m a
i ł  m M ocarstw om  europeyskim. W y s taw ia  całą  

i ty k ę  rząd u  naszego względem in teressów  ńe- 
apolitańskich. Zbija zupełnie mniemanie o w da
waniu Się daszem lub pomocy, k tó rey  się według 
pism.. , o jakiem zacny Lord n a m ie n i t , dw o ry  
sprzymierzone Spodziewają. Złożę izbie to  ó- 
świadczenie. Odłożono potem  sessyą do d. 3 i 
stycznia.

P  uczynionym  przez Pana Banks w izbie 
niiszr.y  <t. 2 5 b. m. wniosku względem adressu 
podziękow ania Królowi, rzekł Pan Tierney: „  C h ę
tnie gło>Uję na adrss; jestem  bowiem dosyć kon- 
ten t  z u m ia rk o w an e j  mowy, k tó rą  m inistrow ie n a 
pisali Królowi. U patru ję  w niey atnłi sp rzecz
ność w jednem mieyscu, to  jest, i t  K ró l  ubolewa 
nad dzisieystćin położeniem krajów  włoskich. Dzi
wi mię także, jak Anglia może w ypraw iać  posła 
swego na kongres taki, gdzie koniecznie obecno
ści głów ukoronow anych wymagają. Co się ty cze  
uposażenia K rólow ey, mam nadzie ję ,  że te r a s  
kanclerz skarbowy oznaczy ilość, jaka jey p rz y 
znać postanowiono. Z r e s z t ą  wypadało, zdsje mi 
się, aby dokładnieysze w  t - y  mierze uczyniono 
doniesienie, c rar ,  ab.y ta  niesczęsna spraw a od 9 
miesięcy spokoynośe krajp na ru sza jąca ,  polubo
w nym  M onarchy wyrokiem  na zawsze ukończo
ną została. Sądząc 7. w yrazów , k tó re  się o uszy 
moje obiły, lękam się, a może nie bez przyczy-j 
ny, aby ministrow ie nie myśleli jeScze czegoś 
przeciwko Królowey, Ubolewam mocno, iż nie 
uczyniono żadney wzmianki o niesczęśliwyra s ta 
nie naszego rolnictwa ; lecz z drugiey s trony  
cieszę się s ły sząc ,  iż adressa, k tó re  K ról ode
brał, spraw iły  mu ukontentowanie , lubo n ik t nie za
przeczy, że tylko Król mógł bydź z nich kon ten t ,  
bo jedynie o Królu wspominają, ani słowa zaś o 
ministrach. Przyjemnem jest dla mnie i to n a 
reszcie, że mowa z tronu nie wzmiankuie nic o 
b luźoierstwach, o uwodzeniu ludu, o raz naduży
ciach druku! I słusznie: nie zaprzeczoną bowiem 
jest p raw dą, iż jedynem hluźnierstwem i bezbo
żnością w kraju naszym jest niechęć ku mini
strom  i sczere  życzenie jak nayprędszego ich <iię 
pozbycia. (Z aw o łan o : S łu ch a yc ie ! S luchaycit!) ‘ 
Dobrze nakoniec zrobionó , iż ułożono m ow ę 
yr sposób zapobiegający nieprzyjem nym  sporom.*?



Lord  Castlereagh oświadczył: „ Dziękuję Pa
nu Tierney , że się tak jasno wytłumaczył; uwol
nił mię bowiem od obawy, w jakiey dotąd byłem, 
spodziewając się żwawych sporów ze strony op- 
pozycyyney, którey jest naczelnikiem. Ans wąt- 
p ’ć możca, że mowa z tronu tak ułożona, sapo- 
biega per  om i na przyganę me zasługuje. Go do 
stanu włościan naszych, me można przeczyć nie- 
pomyślności, jaka ich dotyka, lees to nie jest by- 
naymniey skutkiem praw. Co się tycze pokoju, mi
nistrowie życzą go sobie r W « o  z Panem Tierney ; 
nie jest stoli w mocy Anglii przepisywać Monar
chom sposobu postępowania, eni stałemu lądowi 
dowolnie praw narzucać. Ze poseł angielski bę
dzie na kongressie Monarchów, nie idzie za tern, 
aby był ucz.ęstnikierri tego wszystkiego, co tam 
postanowią; zresztą, zastrzegam sobie później  dadź 
dokładniejsze w tey mitrze  objaśnienie. Co do 
uposażenia Królowey, od jutra za tydzs-n wnio
sę tę  rzecz pod rozwagę izby. Miło mi jest, iż 
nadeszła już pora roztrząsania tych wszystkich 
przedmiotów. Mam nadzieię, iż rozprawy izby * po
wagą ; dzielnością, zprowadzene podobnież się ukoń
czą. Wiadomo izbie dobrze, iż żaden minister nie po 
waży się pokazać, skoro juz raz utracił  zaufanie 
Króla, narodu lub izby. (Zawołano: Słuchajcie! 
Słuchajcie!) L  cz póki zaufanie posiadamy, póty 
am |s , ani kolledzy moi, n e damy się odwieśdź od 

ełnirnia obowiązków naszych żadnemi przyruów- 
pkami. Dotąd nic mię z Panem Tierney  nie po
różnia; i le  aądfeydzie chwila, w którey się roż- 
wiąże, kto jz nas, czyli leraźuieysi ministrowie, 
czyb też Pan Tierney  z kołtęgami swymi;  mają 
Się trudnić sprawami kraju. Ja sam podam pod 
vryrok izby rozs t r»yguienie tego przedmiotu; ale 
dla tego ani się uwodzę zbytniem zaufaniem, ani 
niedorzeczną wątpliwością względem skutku jey 
postanowienia. (Zawołano: Słuchajcie! Słuchajcie*)

Na sessyi d. b. m. podano izbie muóztwo 
petycyy, o położenie końca dotychczasowemu po
stępowaniu przeciw Królowey , o przywróceni? 
jey do praw i prerogatyw,  które się jey należą 
i rozpoczęcie dochodzeń początku zawiązania się 
kommissvi medyolańskiey. Powstały etąd nader 
żwawe spory, co też przewidywać należało. Lord 
Castlereagh  oświadczył: wtenczas zaraz, gdy wia
domy bil nm utrzymał  się w  isbie wyższey , od
stąpiono przyjętych zasad w postępowaniu, o któ- 
rem mowa. Nie idzie już o uka ran ie , i nigdy 
ministrowie nie radzili 'tego Królowi;  lecz ztąd 
nie wypada, aby imie Królowey w modlitwie ko- 
ścielney przywróconem bydź miało. Jeśli zaś kto 
z członków izby żądać będzie, aby postępowanie 
ministrów roztrząsanem było, bynaymnieysię t e 
mu nie sprzeciwię.

Na zapvtanie Pana Lam b, według jakich pra
wideł zamyśla rząd postępować względem Neapa- 
lul Lord Castlereagh odpowiedział: W  samey
rzeczy jest to jeden z na jważniejszych i nay- 
więcey teraz interessujących przedmiotów, o któ
rym mi mówić przyohcd?.i; trudno bowiem z pe
wnością osądzić, czyli w tym razie inne Mocar
s twa dobrze postąpiły. Jeśli r z e c z ;  względem 
którey żądane jest objaśnienie, oddz elnie i pod 
innym kształtem wprowadzoną zostanie, będę mo
że naówczas mógł dadź tłumaczenie usprawiedli
wiające politykę, jakiey się t rzymamy.  D. leki  je
stem od tego, abym chwalił równie z innemi kąż- 
dą rewolucyą i każdą zmianę rządu innych kra
jów. Zmiana pi lityczna w Neapolu  zaszła wśród 
nader misternych okoliczności; popiera ją sekta 
bardzo rozszerzona we Włoszech,  a wątpić nie

można, iż zamiarem jey jest obalić wszystkie po
jedyncze rządy na południowcy stronie Alp istną- 
ce , by jedno tylko utworzyć państwo. Nie bę 
dę teraz rozbierał, ile mocarstwa mogą dla wła
snego bezpieczeństwa mieszać się do spraw cu
dzych, bo przedmiot ten wymaga koniecznie spo. 
koyn^y rozwagi; lecz przt k nany jestem, iż An
glia nic takiego me uczyniła, coby względem no
wego rządu w Neapolu  nieprzyjaanern nazwać 
można. Nadto, mogę zapewnić, iż teraźaieyszy 
rząd neapohtański a tegoż sam-go, punktu postępo
wanie Angłu uważa, ^Siosuaki obu krajów w ni- 
czem s.ę nie zmieniły, i są dziś takie same, jakie 
dotąd były. Nieuznanie posła neapolitańskiego 
nie jest wcale ósnaką nieprzyjaźui względem kon
s ty tucyjnego rządu w Neapolu. Dodam wreszcie, 
iż rząd nass nie miał naym deyszego uczęstnictwa 
w zaproszeniu Króla neapohtamki* go do Lnybach. 
A że Król nasz ułatwił p droż temu M nanze,  
nie wypada tego kroku uważać za przychylenie 
s.ę jego do użytych środków i do polityki innych 
mocarstw.

Na uczynione przez jPąna James zapytanie, 
czyli i w jakiey ilości zaspokoiła Austrva poży
czkę swoję i p rowiz ją  od mey zapłapiła?. odpo
wiedział Lord Caitlereagh, że część prowizj i  yat 
opłacona; a lubo rozpoczęte były w tey mierze 
układy, z powodu jednak woynv, w którą  oba 
mocarstwa wplątane były, me doszły do tey doy- 
rzałośei, aby ich skutek mógł bydź izbie doniesio
nym.

Przyjęłanakoniec izba powtórny wniosek Pana 
W etherell względem złożenia papierów, megacveh 
usprawiedliwić wymazanie imienia Królowey z mo
dlitwy k ścielney.

Londyn, dnia 5o stycznia. Dnia 26 b m. 
były wielkie pokoje u K r ó la . Monarcha siedząc 
na t ronie  przyjął Lorda prezydenta miasta i de- 
putacyą od obywateli dublinskich, i odebrał 
adres. Rozmawiał poufale z Lordem prezyden
tem, a jednemu z a lde rw i .ów  powiędnął:  Spo
dziewam się widzieć wkrótce W  Panów. Oprócz 
rozmaitych osób stawionych przed K?ól°m, było 
także 10 Xiążąt,  a między niemi Xiążę Sa^ko- 
Koburski, 12 Margrabiów, 38 Hrabiów, 16 v c e -  
Hrabió*  i 33 Lordów. Xiąże Devonshire, tu-, 
dzież Hrabiowie Grosvenor, Carnarvon i Fitz  W i l - 
liam, oraz Lordowie Holland i Erskine, podali 
Monarsze prośby od obywatel , o oddalenie Łera- 
źnieyszych ministrów. Zdarzyły się dwa osobli
wsze wypadki. Pewny znakomuj'  Pan stawiony 
przed Królem, klęknął, i w mianey atomie skar
żył się na sposób przyjęcia kilku próśb jego. 
Monarcha dał mu znak ręką, aby wstał 1 odszedł, 
lecz ciągle klęozał i mówił,  póki go Lcrd Lake  
za pomocą kilku innych osób gwałtem nie wy
prowadził. Drugi przvpadtk był taki, iż pewna 
dostoyna osoba odwróciła się tyłem do pewne
go znakomit go X'ążęcia, który od czasu przy by
cia swego do tego kraju posiada szscuaek w na
rodzie. Wspomniony Xiążę wyszedł natychmiast, 
i oświadczył jednemu z X ążąt ,rodziny królew
skiej, iż nigdy już nie postanie u dworu.

W czoray  obchodzono tu rocznicę wstąpienia 
Jerzego I V  na tron. Strzelano z dział w Tower 
i zwierzyńcu. Bito we dzwony od rana do pó
źnego wieczora. Blizko 3oo najznakomitszych 
kupców zebrało się na ucztę. Zaproszono na nię 
Lorda prezydenta miasta Dublina i deputowany ch 
tamecznych obywateli. Spełniano zdrowie Króla, 
a Pan W illiam  w mianey mowie wychwalał cnoty 
Monarchy.



Zeznania świadków ze s trony  K rólow ey, k tó 
rzy  Się spćźmli z p rzybyc iem , mają bydź (jak 
słychać) drukowane, aby się o nich publiczność 
dowiedziała, i tem  b-rdz .ey  o niewinności Kro- 
lowey przekonała.

Sprow adzono tu  i Ir landvi pewnego W łp ch a ,  
będąc-go więźniem stanu.

U ‘ na puryc. ka austryacka, dotąd ani co do 
k«pttulu, ani co do pruwizyi nie zapłacona; w y 
nosi ra  em z prowizyą 9 m duonów 914 ,627  fun
tów szterhngów (3 y 6 iminonów 58 i,odo  zł. poi.) 
Pos:ad cze w ydanych na  nię obiigaoyy odebrali 
kapitał 1 p ro w iz ją  s fundus?tl krajowego, bo rząd  
angielski ręczył za tę  pożyczkę. W  bezpieczeń
s tw o z..ś rząd nasz ma hypoteki austryackie, w y
noszące 61 rn l.ionów 333,353  z ło tych  reńskich;

G azety  lu te y s te  um iesc ia  ą wyiątki z listów 
oficerów będących na eskadrze angielskiej, k tó 
ra- stoi w zew nętrznym  p t rc ie  neapclitańskim. 
C zytam y w nich, iż Król F erdynand  przedsię
b iorąc podróż do Ł a jb a ch , szedł z pałacu sw e
go do portu  przez podziemny ganek, tak  jak da
w n ie j ,  k.edy Lord N elson  przyjął go w raz z r o 
dziną na okrę t  F a nguar; 1 ż oprócz synów, kil
ku ty lko ź łm erzy  z gwardyi bokowey od
prowadziło g ę iż kapitan okrę tu , na k tó ry  wsiadł, 
odt b ra ł rozkaz, aby w potrzebie udał się publi
cznie do zamku i dał pomoc Królowi} iż K ró l  
skoczył na s ta te k ,  nim jescze adm irał M oore  
■wysiadł na ląd; i i  anglików uw ażał za dobrych  
przyjaciół; i ze syn lego Leopold , żegnając się, 
kilka rsz y  go uściskał. Pow ita ły  go o k rę ty  an- 
gi lsk e 1 francoz.kie; neapolitań-ki zaś o k rę t  li- 
nuow y i 2 lub 3 f  egaty ża d .e g o  spakii usza- 
n o w n i a  n e uczyniły. W szed łszy  Król na o- 
k rę t  V engeur, z radością odezw ał się 2 lub 3 
r  zv: m ea casa! me a casa! (1 u je s tem  w  domu)
M łźonka d prowadziła go z d/rieirta córkami. 
Kroi len  darował złote tabak ie ry  kapitanom  ań- 
g.rlskim M a itla n d  i Pollen, ora* kap itaaow i fre- 
g i ty  franeuzkiey; dla m aytków  zaś na okręcie  
V en g eu r  d*l 50 00  dukatów , a połowę tey  ilości 
dia m a j tk ó w  na każdey fregacie. Neap. I t a ń c ty -  
kowie (w \raża  jeden z tych  listów) nie chcą  ani 
na jotę d stąpić od p zyskanych .nieaa 400 swo- 
bod swoich. B -li  z-ś przedtem  poddanymi i nie
w o ln ikam i.—  W ezuw iusz  w yrzuca  m nóztw o lawy, 
k tó ra  p łynie przeszło 3 mile anąieiskie ( |  mili 
n.emieckiey.) O tw ó r  tey góry m a 3 ćw ierc i  mili 
ang irlsk i-y  obwodu.

O ddaw ca m e była izba niższa t t C u c c n s ,  jak 
d. 26 stycznia; zebrało się bowtem 576  człon
ków. O brady  t rw a ły  do godziny ym ey zrana 
nazajutrz .  Po złożeniu 56  pr. śb o niezw łoczne 
p rzy w ró cen ie  Królowey do wszystkich jey p raw  
i t. d.; zabrał głos L o rd  H a m i'to n , i m ówił o nie- 
sprawiodl « e<n n  < mazaniu imienia Królowey z mo
d litw y kośc laey . Podług prac-a  (rzekł) jest ońd 
K ró low ą, lecz prawo ją oszukało; bo jest żoną, 
pozbawioną opieki męża. N-e m 'g l i  m inistrowie 
w ię k s ie y  pope?  ić m ęiprawjediiW ości, jak imie 
K rólowey. która już dosyć u lerpiała, w ym azu
jąc z m odlitw y kośce lney .  Choiałbym wiedzieć 
dla czego i na jak ie j  zas<d’i«? Uwolniono K ró 
lową od wszelkich haniebny ch oskarżeń; lecz choć
by  n aw et czynicne jev z» r ru ty  były praw dzi-  
wemi, na  mocy przecież wiad. mego listu, nada
jącego jey zupe łną  wolność czynienia, co chce, 
n ik t  sprawiedliw ie ra; ślący me przyzna  sobie p ra 
wa oskarżenia jey. J-śli ześ K rólow a jest w o l
n ą  od oskarżeń, powinna też  bsdź  p rz y w ró co n ą  
do wszystkich praw awoioh. P y tam  się mini- 
V

s tró w , dla crego się nie starają, aby to  ta r a z  n a
stąpili.? Jrśli  oskarżenia są dowiedzione, czemuż 
ćie  zapadł wyrok? Sami ministrowie nie w ie 
dzą, czyli Królow ą za wiru ą  lub niew inną  u w a
ż a ć  mają?. Povyodonam nadzieją i b o aźn ią ,  ob 
chodzą się z K 'o lo « ą  raz ep awiedliw ie , drugi 
ra z  niesprawiedliw ie  ”  Co się tycze  rozkazu.ga
binetowego z d. 12 tu., go 1820 r.  w ig lędem  nie
sprawiedliwego w ) mazania imienia królowey z mo
dlitwy kośc ie lne j,  uświad z j ł :  „ N a  r a d z e  ga-
binetowey był także Pan C anning , 1 r- zkaz t ' n  
podpisał. (Zawołano: S łu ch a jc ie! S łucha jcie!)
Z  przykrośc ią  wypada mi użyć os trych  w yrazów  
względem nieobecnych członków, lecz właśnie 
na  ich nieobecność użalam się.1 Mówiono, iż za
cny Pan C anning  był odni ennego od kollegów , 
Swoich zdania: Jeśli to p raw da (czego n i ’ w :en ) ,
będąc obeciiym Pan C anning , oświadczyłby zda
nie swoje. Jeśli tak  jescze myśli o Krolowey j -k  
na  posiedjeńiu przeszłego parlau en iu ,  jeśli p ra 
gnie, aby naród sądził, >ż z powodu wysokiego 
swego szacunku dla królowey złożył u rz ą d  mi
n is tra ,  i niechciał bydź jey oskarżyoielem, mógł
by był za trzym ać się nieco dluzey w A r ghi, 
gdzie przysługi j f g » wielkąby jey korzyść p rzy -  
n o s ły .  W y ja z d  więc jego zasługuje na nag nę , 
ani mr.gę po ąć, dla czego nie zgadzał sie w zda
niu z dawnieyszym i kolegami swemi. U rzęd o 
w ał przez  ciąg to c tąc ey  się spraw y, i właśnie 
w tedy , kiedy ministrow ie naybardziey pom ocy 
jego p o trze b o w a l i , opuścił ich 1 wyjechał za g ra 
nicę. J#sli tak myślał, jak inni ministrowie, ni«( 
powinien bv ł  ich porzucać, Ucz bronić do os ta 
tniego; jeśli zaś był odmiennego od nich zdania, 
powinien był bez bojaźni w ystaw ić p rzyczyny , 
dla k tó ry ch  nie chwalił ich postępowania.” W o ió s ł  
naresz .ie, aby izba zganiła czynności ministrów i 
oświadczyła, iż rozkaz gab inetow y z d. 12 lu te 
go 1820 stanow iący wym azanie imienia królo
w ey z rriedlitwy kościelney, jes t  złym i niesto
sow nym  środkiem.

Odpowiedział na to  P  Robinson : N igdy się 
ministrow ie nie usuwali od odpowiedzialności za 
w ym azanie imienia K ró L w ey  z modlitwy ko- 
sc ie lney ,  i nigdy nie wątpili  o prawości tego  
środka. N e  po jm uje ,  dL  czego tw ierdz ić  m o
żna iż to  się nie zgad ła  z ustawami; bo jeśli 
imie K rólow ey w żzeczoney modlitwie ma bydź 
Uważane za p rerogatyw ę, inni także członkowie 
rodz iny  kró lew skiey mieliby toż samo prawo. 
Proszę izby, aby zw ażyła, w jakim byli stanie 
m inistrow ie, gdy fch wezwano do cś.siadczenia 
zdania swego w tey  m i?r .e .  O bcje królewstw o 
małżonkow ie żyli cd dawna w rozłączeniu. Se- 
paracya żaś tan ie ty lk o  przez  zmsrłego M narchę; 
lecz oraz przez akt parlam entu był* uzn*ną. G dy  
wniesiona pośtanowiem e, »by Królowa bawiła za 
granicą, 1 zrzekła się dosloyności i ty tu łu  K ró 
lowey, nie bez p r ty cży ń y  sądzdi ministrowie’, iź 
wniosek ten  zostanie p rz y ję ty m ; jeśl by więc m a
jąc taką  nadzieję, umieścili imie Królowey w mo
dlitwie kościelney , popełniliby n edorzeczność, 
przyznając  jey dostoyneść i ty tu ł ,  k tó ry ch  się 
z rzec  .mała. M ó w ią , 1 ż m inistrow ie obrazili 
k ró low ą, oszukali Króla i k ray  nad przepaścią 
rew oluey i postawili. G dyby tak  zawinili, zasłu
żyliby na su row szą  k a r ę ,  aniżeli zacny L o rd  
w  wniosku swoim doradza. Myśli on zapewne o 
innym  w niosku ,  k tó ry  niewiadomo, kiedy poda. 
Jeśli ty lko ma na celu oddanie sprawiedlisvosci 
K rólow ey, czemuż otw arcie  nie postępuje? Chce 
w przód  w ybadać, co izba sądzi. M nóztw o  próśb

U )



podano tego wieczora. Nieobeymują żądania, aby 
ministrów oddJono i wzburzenie umysłów przy
tłumiono, lecz aby imie Królowey w modlitwie 
kościelney przywrócono. Co luboby w czasie 
z wniosku zacnego Lorda nastąpić mogło, me 
chce jednak teraz myśleć o tern. Gdyby izba 
nagaciła postępowanie ministrów, w tym  razie 
zamiast przytłumienia niechęci ludu, hardziey- 
by ją jescze powiększyła. Parlament powinien 
wydać albo otwarty w yrok, albo żadnego nie 
wydawać. A źe zacny Lord uczynił wniosek do 
cząstkowego postanowienia, idąc więo za przy
kładem jego, żądam, aby izba odłożyła obrady 
swoje do dnia 3 i b. m.

Żwawe sp^ry trwały przez całą noc; przystą
piono nareszcie do glosowania, i większością 3 io  
kresek przeciwko 209 wniosek Lorda Hamilton do 
późmeyszego czasu odłożono. 57 członków od
daliło się przed zaczęciem głosowania.

Margrabia Tavistock postanowił d. 5 lutego 
podać wniosek, taki sam, jaki Lord Hamilton 
uczynił.

W ł o c h y .
Od granic włoskich, dnia 20  stycznia. List 

prywatny z Neapolu donosi, iż uzbrajania w tym  
kraju są nadzwyozayne; iż rękodzielme broni mają 
wiele do roboty; iż broń za granicą skupują; iż 
zakładają miny pod gościńcami; iż mosty "będą 
wysadzone na powietrze, a wąwozy zasypane, i źe 
w  ostatniey potrzebie, przez spustosenie kraju 
nieprzyjaciel dozna trudności w dalszem posuwa
niu się. Gazety neapolitańskie lekce ważyły woy- 
sko, które temu krajowi zagraża; tc-az zaś przy. 
znają, i i  jest lioznem. Zachęcają naród do co
raz większych usiłowań i  przysposobienia się do 
catŁtecznośoi. W  takim więc stanie rzeczy nie
podobna przewidzieć dalszych wypadków.

możności, równą ilóść kuptrącyełi, Nikt nie mo
że bydź uznany za właściciela albo dzierżawcą 
apteki, kto nie skończył 2 5 lat, j nie ma w zię-  
tości uczciwego, roztropnego i biegłego w tey aztur 
ce człowieka. '

S Z W  E C Y A.
Sztokolm, dnia 23 stycznie. Przybył tu gonieo 

z Tornea, i przywiózł traktat względem oznacze
nia granic, zawarty d. 17 b. m. między pułko
wnikiem szwedzkim Peyron z jedney strony, a 
pełnomocnym kormnissarzei >  N. Cesarza Rossyy- 
skiego z drugiey. Słychać, ii  ebeymuje g arty
kułów. Zatwierdzenie tego traktatu ma bydź wy* 
mienione w Petersburgu.

H I S Z P A N  I )  A.
M adryt dnia ż6 stycznia. W  Saragossie od

kryto nowy spisek na aabicie przybyłego tam je
nerała Riego.

Podczas ostatniey bytności Króla w  Escurial, 
kilka o«ób, między któremi był jenerał Quesadat 
miało zamysł przywrócenia dawnieyszych mini
strów Józefa Bonapartego do urzędów, a oddale
nia teraźnieyszych.

p R u s s Y.
Berlin, dnia 10 lutego. Xiążę Partanna, nad- 

zwyczayny poseł i pełnomocny minister neapoli- 
tański przy dworze naszym, tudzież jenerał major 
pruski 1 dowódca dywizyi N atzm er, wyjechali ztąd 
do Lu/bach.

r  • Y  o  - v . , ) .?  '

N I E M C Y .

Dnia lggogrudnia w eszło w Hannowerze takie 
urządzenie względem aptek tamecznyeh. „ Stara
niem jest naszego rządu baczyć na to, ażeby ap
teki równo po kraju rozdzielone były; to jest, 
ażeby w jednćm mieyscu nie było ich za. 
w iele, albo za mało. Dogodzono w tey mierze 
publiczności, ażeby w odległem mieyscu nie szu
kała lekarstw , i przez poohodzącą stąd utratę 
czasu na niebezbieczeństwo narażona nie była; 
dogodzono aptekarzom, ażeby mieli pewną, i ile

T  v  R c  y  A.
Stambuł, dnia a-7 grudnia. Nie merny jescze 

zaspokajającey wiadomości o działaniach woysko- 
wych przeciwko zbuntowanemu Altmu, Baszy Ja
niny. Broni się dzielnie, i niedawno na wieżach 
swoich k*zał wywiesić banderę obcego mocar- 
stwa. ^Podług świeższych wiadomości z Korfu, 
woysko tureckie odstąpiło od oblężenia twierdzy 
Janiny , i główną swoję kwaterę przeniosło do 
Narta.)

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Odebrano tu urzędową wiadomość z Rio  

Grande, i i  jenerał Artigas został wzięty w nie
wolą wojenną.

Odebrano w St. Th .mas ważną wiadomość, 
iż po tocisącey się pr>eszło l t dziesięć woy- 
nie między Bpltą Kołu abiyską a Hiszpanami 
w  Ameryce, zaw r z e c ie  broni stanęło na 6 
miesięcy.

W Y S P A  Ś. H E L E N Y .
List prvwatny, piiany »*ey wyspy przez spo

wiednika Napoleona Bonapartego, pod d. i5  
września r. z. 1 8 2 0  donosi , iż Pan Antomarchi 
jest nadwornym jego lekarzem Długo wprzód 
nie wychodził Bonaparte z pokoju swego; dla 
bołu piersi nie mógł się konno przejeżdżać.’ Za 
radą więo lekarza, bawił się w ogrodzie swoim, 
gdzie wieje ozdób kazał zrcb,ć lub sam zrobił. 
Tym sp >$obem zażywał codzień świeżego powie
trza. Zdrowie Bonapartego zaczyna się zwolna 
polepszać, chociaż jescze bolą go piersi. Ma 
twarz biadą 4  oddech ciężki. Skarży się niekie
dy na ból wątroby. Przed d. i 5 września był 
Bonaparte w krytycznym stanie; leżał w łóżku,
1 miał ciągłą gorączkę. „ Sczerze mówiąc (pi
sze nakoniec spowiednik) lękam się, aby w tym 
zabóyczym klimacie,  gdzie wszystkie choroby 
wątroby są śmiertelnemi, wyzdrowienie Bonopar- 
tego nie było trudnem, a może nawet niepo- 
dobnetn. Wszyscy lekarze są tego zdania, i i  
każdy europeyczyk, który na tey  wyspie dosta
nie choroby wątroby, jedno z teg» dwóyg* wy
bierać musi: śmierć albo powrót do Europy.:>
(Z  gazety berlińtkiey.)

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8go 
lutegn: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 86;
czerwony złoty nowy rubli 11, kopiejek 58; 
stary Tubli u  kopiejek 3g; imperyał rubli 3y, 
5o kopiejek.

Wolno Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg. Kom, Cent, Czł, — w minie w D r u k ^ R e l a k ^ i T ’



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1$.

W i l n o  d n ia  > i  L u t e g o  j S s s  r o k u  y .  s .

P r ze dcii pub liczna .
l  Od R zą d u  G ubernialnego L it .  G rodzień ogłasza się: i i  w tu teyszey  G ubernii pcic G rodzień po- 

ło to n y  fo lw a rk  Kulbaki z  w siam i: Konkola i  C hwościeyki, na leżący do obywateli w  opłacie a - 
reridownych p ien iędzy  za  wieś skarbową W iszuiow kę, naznaczony z publicznego ta rg u  n a p ń e d a b , dla  
nabycia  którego w zyw ają  się życzący, k tó rzy  zechcą p rzyb yd ź dla targów, do teg o i gubernialnego H zą^  
dtt na  term iny: dn ia  2g i 3o następującego mr.a m arćd, a dla o ftd tecznego p rze ta rg u  za  tr zy  m ie
siące od dnia  w ydrukow ania, które p ó in ie y  nastąpi w  gaze tach  Sankt petersburskich lub moskiewskich.
W iadom ość o stanie wspomnianego fo lw arku  i ilość dochodu, okaże się w p rzy łą czo ją cey  się tu ta b e lli

'Dnia  28 january i 1821 robu. E xp ed yto r  K rupówicz.

Tabella o stanie fo lw arku  Kulbaki z  w siam i Konkcle i Chwościeyki.

\F o lw ark K ulbaki.
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t y  pow iecie G rodzień
skim  fo lw ark K ulbaki, 
znaydu /ący się od m ia 
sta Grodna w  odległo \ 
Sći dwóch wiorst. M d  
sad fruktow y i ogrod.'

E xpedytor Krupowicz.

iirendow łta  dzierżaw a .
2. Rząd Cesarskiego W ileńskiego U n iw ersy te tu ,  poniżey wyszczególnione Fo lw ark i  hędzie w y

puszczał w  trzy le tn ią  dzierżaw ę od dnia 25 kw ietnia  1821 roku  we trze ch  term inach , to  jest: w  pier5* 
w szym  dnia 1, w drugim dnra 8, a w trzec im  i ostatnim 17 m arca  podług nas tępnych  prawideł.

x. Kogo u s taw y  krajow e 'Wyłączają od posiadania dóbr z iem skich ,  t e n  do dzierżaw y p rz y p u 
szczony nie będzie. • ^

2. K to  przygran icza  swoim dziedzicznym bib possydowanym przez  arędę, albo przez  zastawę 
m ajątk iem , do dobr uniwersyteckich, ten  podobnież do dzierżaw y p iżypuszczony niezostanie do teg o  
ty lko  folwarku, do k tó rego  przygranicza.

3. K ażdy przystępujący  do um ow y o  dzierżaw ę dobr uniw ersy teckich , powinien udowodnić, a) że 
kaym ow at się gospodarstw em  prak tycznym , czy to  w swoim w łasnym  m ajątku  czyli te ż  dz ierżaw nym  b) 
Jeżeli dzierżaw ił majątki, m a złożyć św iadec tw a  okazujące mianow icie, źe w łościan  nieuciemiężał, do
brze się 7. nimi obchodził, i że był ak u ra tń y  w  zapłacie sum m y,dzierźaw nęy.

4 Każdy p rzys tępu jący  do umowy złożyć powinien ew ikcyą  roczney  m W entarzoW ey okazaney in- 
t t a c le  odpowiadającą, na każdy z osobna fo lwark, na k tó ry  chce czynić um ewę. T a  ew ikcya  m oże 
bydź dana, albo na  dobrach n ieruchom ych  o swobodńość przez u rząd  podług zw yczayńey  fo rm y  po 
świadczonych, albo w  gotow ych pieniądzach m onetą  k ra jow ą sreb rn ą ,  do p ro p o rc j i  roczney  intraty* 
w rządzie u n iw ersy te tu  za re w erse m  złożyć się mających, k tó re  po ty m  w ym ienić może za ewikcyą na 
dobrach  nieruchomych. ’

5. K to  przez os ta tn ią  um ow ę z R ządem  u n iw ersy te tu  u trzy m a  się p rz y  dzierżaw ić , teńiu  k o n 
t r a k t  formalny podług złożonych p rzy  umowie puhktow , przez rząd  u n iw e rsy te tu  w ydany zostanie. 
N ik t pod żadnym  pozorem me może cofnąć się od ceny na  osta tn im  ta rg u  o łiarowaney, a w p rz jp a d k u  
takow ego cofnienia się Czyli odstąpienia od umowioney dzierżaw y rbczna in f ra ta  p re  evictione złożo
na, ha zawsze ;przepada i jako Vadium obraca się oa zysk un iw ersy te tu ;  k to  zaś takow a ew ikcya  zło
ży  nie w  gotowiznie, lecz w św iadectw ie  urzędow ym  na m ajątek  nieruchom y, te d y  w yrażone  vadium 
to czn ey  in trac ie  odpowiadające, pozyskane będzie z tegoż nieruchomego m ajątku .

6. T e  prawidła, czyli k o n d y c je  wespół z inw entarzam i 1 punktam i do k o u tra k tu  W kancellary i 
rząd u  u n iw ersy te tu  złożone, każdy z k on trahen tów  sam ak to r ,  lub za p rzyznaną  sczególnie do tego 
a k tu  plenipotencyą plenipotent podpisać będzie obowiązany na dowod, że one przyimuje 1 we wszystkim  
z  swojey stro n y  dopełni.  ̂ ,

Dochod 
roczny  
wedle 

inw'en- 
ta r z y

Tabclla Fo lw arków  U niw ersy teckich  w ypuszczających się w trzy le tn ia  
dz ierżaw ę od 23 kw ie tn ia  1821 roku.

w Powiecie W ileńskim .
F o lw ark  Puzyryszki mil 5 od W iln a  -

w Powiecie O śzm iańskim . 
F o lw a rk  Dowgirdziszki mil 12 od W ilna  
F o lw a rk  O ieranony mil 10 od W iln a

Osobno za propinacyą w m iasteczku G ieranenach  
Folwark M ieźanr  mil 8 od W iln a  -
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S ek re ta rz  F eh x  Mierzejewski.

2 Od Rządu Gubernialnego L it .  G rodzień. o g ła - w m ie śc ie  G rodnie z n a y  dujący eh s i ę ,  oddanych  
tea się: i i  dla w zięcia  w arendow ną dzierżaw ę do- za  sum m ę należącą  funduszow i edukacyjnem u  
mow i zabudowań szlachcica Ja n a  M akow skiego będą odbywać się ta rg i , na  które w zyw a ją  się i y .



czący do tego Gubtrnialnego Rządu na terminy, 
pierwszy dnia 18 , drugi 28 mca februaryi a trze 
ci ostateczny dnia 1 o marca teraźniejszego roku. 
D nia 3 1 fanuaryi j $2J roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

L  o t  e r  y  ~a > 
i. Podaje się do wiadomości* 

dla tych wszystkich którzy mają 
bilety, na obraz M aryi Magdale
n y  wypusczający się w  loteryą* 
źe takowa loterya ma odbywać 
się w dniu i5 teraznieyszego mie
siąca, w  domu JW .Cy wilnego Gu
bernatora w  tey samey sali gdzie 
odbywały się seymikh

Z b i e g i  i.
1. Z  majętności P likiszek w powiecie w ileń

skim p o ło żone j, w dniu 6 idącego miesiąca roku. 
j 8s i  zb iegł człowiek poddany imieniem Franci
szek B łażew icz, który nauczony sztuki ogrodni» 
c z e y , czytać pisać i początkow ej arytm etyki> 
pełnił obowiązek wprzód ogrodnika , a potem p i
sarza prowentowego. M a  la t wieku swojego 26 
urody je s t  w yn io s łe j, szczupły , tw arzy  pocią- 
g ła w e y , nieco ospowaty , płci śn iadeję  oczu i w ło
sów ciemnych. Sposobiąc się do tey ucieczki, ze
brał pieniądze z  rozm aitych produktów i napO- 
iy c z a ł  u włościan, w zią ł klaez gniadą m ierney  
rosłneci, maiąćą strzałkę białą ha czele i dw it 
nogi tylne białe do p ę d n y , zabrał kałamaszkę i  
f u z ją .  K foby takiego p o y m a t , y a c z y  do n iie y  
podpisanej do m ajątku P lik iszek dostawić, a od
bierze p rzyzw o itą  nadgrodę. D a tt 1 8 2 /  mca 
lutego 1 0  dnia.

K arolina W alentynaw iczow a Chor. F iu  W ileń.

a. W  roku teraz idącym  miesiąca ja nuary i 
z  dnia  17 na  18 w nocy uciekło czterech ludzi 
z  fo lw arku  Sm tkow a w guberni i L itew sk ie j 
w  powiecie W iłkom ierskim  i p a ra fii W iłkom ier- 
s iie y  leżącego , pierw szy J ó ze f Runomicz, K u
charz wieku lat 20 tw arzy  czarniawey podługó- 
w atey hladawey mało ospowaty nosa pociągłego 
oczu i włosow czarniawych g łow y s trzy żo n e j  
u to d y  , m ierney ' cięklawy w odzieniu dworskim , 
drug i •, Torndsz Ze.'olis lo k a y c z jk , około lat 
18 iw arzy  okrągławey drobho ospowaty bid- 
ław y nosa m iernego oczu i włosow światłych gło
w y  s trzy żo n e j urody jeszcze  niedorosfey w odzie
niu dworskim  , trzeci M aciey Zerolis a w p ier-  
wszey ucieczce nazyw ający się M aciańskim  la t 
4o tw arzy  okrągławey gładkiey białawey oczu 
światłych włosow ciemnych głowę na p u ł ogolo
na. z  przodu za pierw szą ucieczkę, urody srzedn ie j 
krępy w odzieniu ordynaryinym  był we dworze 
za  szeryka. ■ C zw arty K azim ierz Z.erclis lat do 
So na praw ym  rękti ma kilka palców wyprężdnyćh  
m artw ych  , a niedaleko ich na wierzchu ręki doł, 
tw arzy  białawey g ła d k ie y , nosa nieco krótkiego 
zadartego, oczu św iatłych, włdsow ciemnych, w 0- 
dzieniu ordynaryinym  był pomocnikiem p rzy  sze- 
ryku  we dworze , wszyscy piechotą idą , po  li
tewsku i po polsku rozmawiać m o g ą , niem ają  
żadnego świadectwa chyba fabrykow ane  , ktoby 
takowych zbiegów w ynalazł i do m iejsca  p rzys ta 
w ił , lub o przebyw aniu onych pew nym  dal wie

dzieć czy do policyi W iłkorrńerskiey , lub do m ie j
sca zkąd zbiegli , od każdey osoby naym niey pó 
rubli dziesięć srybrem , że niezawodnie odbierze 
nadgrodę upewniam. D at W Szatkowie blisko m ia
sta W iłkom ierza  leżącym  roku  1821 feb ru a ry i 
1 dnia.

O nufry  z Klimóntta Klimowicz były  sądu 
granicznego powiatu W itkom . Prezydent.

Takowe objawienia być może podane do gazet 
K ury er a L it. poświadczam. Sędzia Z iem ski PttiŁ 
W iłkm . P io tr  Choroszewski.

Dzielą naydującó się w  kantorze Kuryerd 
Litewskiego.

Bayki i Przypowieści Ignacego Krasickiego nakł. 
tow. typograficzngo. . . . . st. kop. i 5.

Dżiejó Dobroczynności Krajowey i Zagrani- 
czney z wiadomościami ku wydoskonaleniu jcy 
służącemi rok pierwszy 1820. rubli sr. 6.

Dziennik wileński r. 1818 (N. 12) r. 3 kop. Go.
— —ż —ł  r. 1819 (N. 12) r. 3 kop 60.

— — —c 1— r. 1820 (N. 12) r. 6. — —i
Dzieła Ignacego Krasickiego , podług wydania 

Fr. Dmochowskiego, tom o w 10.'-nakł. tow. 
typograficznego . . . rub. sr. 6. kop. 6ó.

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
dentseben L iteratur his aut die,neiiesten Zei- 
ten  nebs Ausziigen aus den W erken der be- 
sten deutscheii Uichter und Prosaisten tur 
Liebhaber der deńtschen Sprache und Litte- 
r a tu r  und besooders ,zum Gebrauch bey of- 
fentlicheh Vorlesungen aiit den Russisch- 
Kaiserlichen Universitaten herausgegeben von 
Beniamin Friderich Haustem Rhssisch Kai- 
serheher Hoirath  uiid Adjunkt au i\de r  Uni
v e r s i ty  zu W ilna...............................kop. 75.

Instrukcya do rozpoznania śmierci prawdziwey 
od pozorney i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ratowania osób w pozorney śmier
ci zostających. W ydana przez radę medy
czną przy mimsteryum spraw wewnętrznych 
roku 1819, z polecenia J W . Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber
natora Litewskiego i kawalera na język polski 
z rossyyskjego przełożona. . . . .' kop. 5.

Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por
te r  .     kop. 23.

Kilka uwag nad konstrnkcyą języka niemiec- * 
kiego   kop. 7^.

K uryer litewski r .  1819 , . . .  . rub. 9.
— — 1820 na papierze białym r. 13.

Listy  o Włoszech napisane po francuzku w 1786 
roku , przez’prezydenta parlamentu w Borde
aux , Pana Dupdty , ha polski język przeło*- 
żone. Części 3 . kop. 8d.

Nauka praktyczna około roamnoźehia owieb 
hiszpańskich w Rossyi, zastosowana do uży
cia we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w Mmisterylim spraw wewnętrznyęh 
i na rozkaz Naywyższy w języku rossyyskim 
wydana,, przełożona na język polski kop. 4 oi

Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o roz
mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i roślin ozdobnych, o inspektach , treybhau- 
żach i oranżeryach , oraz o utrzymaniu ro- ,  
ślin kwiatowych w pokojach, O b y w A t k l s t w R  
mowmcYi l i t e  w s k i b y  przypisane , przez Jó
zefa STRUMiŁfclj. w Wilnie nakładem i dru
kiem A. Marcinowskiego, 1820 z 6cią tabli
cami na miedzi rytemi, w oprawie włoskiey 

■ z okładką drukowaną. Całe wydanie na pa
pierze klejowym. Cena ekemplarza na pa
pierze pięknym ., . . . , . . . r uK 2.

na zwyczaynym . . rub. 1. kop. Go.
O karmieniu pszc&ół i o środkach ratowania 

słabych. W yjątek  z rękopismh Mikołaja '»V.it- 
wickiego o Pszczelnictwie . . . kop. jo .

Opisanie nowego apparatu do pędzenia wródki, 
za pomocą którego prosto otrzymuje się spi
ry tus  z oszczędzeniem pracy i opału , prze,®
P. R eutera  z ryciną . . 4 . . . kop. i 5.



O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W yjątki 
z dzieł świętych nauczycieli kościoła i innych 
pisarzów zebrane, przez xiędza Leandra Van 
Essa Benedyktyna dawnieyszego opactwa ma- 
ryaenmiinsterskiego w xięstwie padenborneń- 
skićm, potem proboszcza w, Schwełenhergń 
w  xięztwie Lippe , teraz professora uniwersy
tetu i proboszcza w Marburgu . . kop. 5ó. 

U robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzewa* 
kory drzewney i paździoru lnianego lub kono
pnego  ..........................kop. 7A4

Piesm nabożne prżez Franciszka Kar pińskiego 
podług ostatniego dzieł tego autora wydania. 
nakł.»tow. typ- . . . . . . .  kop. io>.

Początki Geometryi analitjozney zastosowaney 
do lmiy krzywych i powierzchni drugiego 
porządku, przez J. B. Biot.. CzŁ Inst. fran- 
cuzkiego i t. d. Z piątego Wydania na język 
polski przełożone przez Antoniego W yr w i*

. °*a ...........................« . • • • ■ • rub. 2s
Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem uźyciii

k a r t o f l i .........................................  ,kop. 10.
Statut W . X L. noWo przedrukowany nakładem

tow- typ............................................  . r 2 k. 5oi
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra

ne k . . . . .  « . . . .  . kop 5o.
Wyznania Dziwaka, przez. Panią Opie kop. io.
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przeź 

Michała Oczapowskiego . • . rub. i.
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza

powskiego ................................ .... kop. 5o.
Zasady RolnictwaroznmowanegoAlbrfechta'l'hae- 

r a ; W yciąg skrócony przez Michała Ocza
powskiego. Część I.  .......................kop. 5ó.

C e n a .
rozmaitychjhiftion ze składu Karola Wągnera w- Rp- 

dze, znaydujących się do sprzedania w maga
zynie Józeła Kopscha w Wilnie.

srfebr. kop.
Mayran . ; 4 cena za jeden łot 18
Tymian i % a8
Lawend! . . . . . v i 5
Szalwua (wielkie liście) i 4 i . i 12 
Rozmaryn . •. i . j8
Bazylika (małe liście) i i . i 18

— (wielkie liście) . i « j8
Portulak . . Ł k .  i 4
Trybuika (pietruszka) , i .. . io
Szpinag angielski ciągle trwający (pcfendis) io  
Nasturtium . . . . .  35
CocJd.earia . »
Gardę benedicte , . -i ;. v i 12
Kalafiory angielskie nayfańsze • ł

■ -_i. — poznb bardzo wielkie y.5
— — cypryyskie ranne wielkie . <• 6o
— —. — — wielkie późne . .

Brokuły angielskie białe . . s 18
— — — — czerwone . . 18

Kapusta ranna, cukrowa i . . i 5
— — biała do kwraszettia . » . 6
— — wielka brunszwicka"-. , •. 12
— —i czerwona ranna holenderska, głowiasta 12
— —  ranna Strasburska (Wirsingkohl. Choux

de Milanl . . . i 5
_s_ późna ditto . . i i l i
— — Włoska, Saioyka, wielka żółta % i i
— ~  — — —• — — — zielona 11

Galarepa biała . . . . .  8
Brukiew żółta i i i i i  6
Jarmuż nizki i y » s v , 6
Sałata bardzo ranrta angielska do pędzenia i?
 wielka, żółta, głowiasta, xiążęcia i i£
— —> głowiasta, pstra . . . , i 5
—i — Endivia bardzo kręta i -. 4 i 2
------------ _  .— złoto żółta i k y, t5
Marchiew holenderska bardzo ranna, do*pędzenia io

— __ czerwono żółta (Burkany) . . 4
Pietriiszka cukrowa i ; k ■. 6
Cukrowy korzeń » . 4 i 25
Pasternak . 4 * t. 5
Cykoria wielka Brunszwicka ł 9
Selery wielkie, kłębiaste Lipskie . 4 ia
Buraki wcale czerwone holenderskie . 5
Rzepa ranna, okrągła, holenderska, niajbwa 6

Rzepa biała okrągła', jesienna : 6
— — mała berlińska, czyli teltowskk cńkroWń 74 

— żółta szwedzka* czyli Rota Baga funt n o
Rzodkiewka krótko liściowa okrągła miesię

czna czerwona łut . 6
■—* •—*- —-  •— biała • I , 6
— — _  — —. różna . . . 6
— — — — — dhiga 4 6
Rzodkiew zimoWa czarna długa Erfurtskh 4 6
Cebula wielka hiszpańska biała . . 1 8
— • _  — — — — czerwona . 18
— — ■—• — —- żółta . , 18
—-s»- holenderska biała I i 4 18

Pory letnie . : . , 4 ■> 18
— zimowe i . . .  . 1 8

Ogórki ranne holenderskie białe .  ̂ 24
 długie angielskie białe . . * 2%
   ranne holenderskie zieloni . . 18
  długie angielskie zielone . i 18
— — perskie dw>e stopy długie poreya s 5 

Melony, Arbuzy, Cantalupy w 18 gatun
kach . . . .  porcva a 5®

Szparagi wielkie*’białe, holenderskie łót jeden 10 
Kardy hiszpańskie . . • . 1 8
Karczochy wielkie holenderskie . . 24
Groch szablasty czyli lasole łub bob turecki 

xS bardzo szeroki tyczkowy . funt 6ok 
•— — — karłowy . . 60

— — mały perłowy tyczkowy . . 6c*
 nayrańszy karłowy 1 k " k 45
 cukrowy francuzki dopędżenia^ do użycia 55

-ranny angielski . [razem z 35
 a. —   -— szablasty . Jłuską . 35
 —   ranny majowy . . . . 3 5
 —   angielski pełny » . . 35
Trawa na murawy, Raygtnss 1 * : 60
— — _ s . ------------- nizka biała kónicżyńa 60
Koniczyna czerwona angielska . . . 3o

K W I A T  Y.
Lewkonia letnia,wszelkie gatunki pońiieszane łót 25<>

 — — 18 gatunków ' . ^ ^  a5c»
  <-   12 — — . . 200
Lewkonia zimowa 12 gatunkó# 1 . 20a
---------------—  wszystkie gatun. żmiesżane, poreya i l l
Lak, (czyli fiołki) złoty bardzo ciemny, poreya 18
-— — 7  ------ wielkie kw iaty 2Ś
A uncuły we wszystkich kolorach . . 3<$
Gwozdżiki polne, pełnć . .  ̂ . 3(j
Malwa w 3o gatunkach . » . . 2ąd
Astry w 10 gatunkach (Reine margueirite) i5 o  
Letnie kwiaty 25 gatunków . . . j5o

• . » . 3o<x
— —  100 ~ 4 * . 600
Krzćwy ciągle kwitnące 5o gatunków * 420
— — —    100     k 800
Georgmy bardzo piękne 18 gatunków . 200
Exotyczne czyli Ireybhauzowe kwiaty

25 gatuńków i . . 4 4oo

100 Z Z * ’ * ‘ ?5l>
Ranunkuły w różnych kolorach sztuka .* 7 J
Anemony w różnych kolorach sztuka . 7$
Tulipany w różnych kolorach . 4 7^
— — _ —• monstreuses . ,  . . j 0
Amarillis formosissima . k . 3o  
Tuberozy pełne . 4 4 35
Crocus ^yrernus . 4 ' . k 5
 wielki żółty. 4 4 . k %

Iris anglica 4 t  h 4 4 e | |
Iris hispattica , 4 . % k y j
Lilie białe pojedyncze » 4 . 4 2&
------------ pełne 4 . v . 50

W szjrstkie oznaeżene nasiona są w jak nay^ 
lepszym gatunku, i sprzadają się nie inaczey jak 
pod pieczęcią JPana Wagnera w Rydze, u któ*. 
rego oprócz tego znaydują się rzadkiey piękności 
preszło 240 gatuńków róź i tyleż gwoździków ja- 
koteż wszelkiego inne go gatunku nasiona i krze- 
wy, katalog ktćiych niożna dostać bezpłatnie ii 
JP. Józeła Kopscha w W ilnie, a wypisujący po
dług onego wzmiankowane artykuły, będą mieli 
dostarczóne przez niego po ieyże samey Cenie co  
i w Rydze , płacąc tylko oprócz tego koszta Ztt 
transportu i przesyłkę pocztą.



^ Sądy ■■■iSxdyipizoHkte.
2. Roku 1821 januaryi 29 dnia rłaSkutek Re- 

missy Sądu Znemskiego Fttu Wilkohrir.'w roku 
1819 febr. ą5 dnia ogioszoney taxę ;yxdy*wizyą 
wszelkiego funduszu ziemnego i rcchoiiićgo VV, 
Jana Mongina Kommissarza cywilna-woyiskowego 
Powiatu WiJkom:, na usatysfakoyonowanie “iego 
wierzycieli przeznaczaiącey. Shd exdywizon sto* 
sownie uprzednich postanowień, w mieście Woł- 
komierzu exystuiący, po oprzysiężenm komporta- 
oyowjgdy czynność ku cczew'istemu rozbiorowi zbli
żył, przeto dla wiadomości wszystkich kredytorow i 
pretensorow uściełać stosunek mogących, przez, Ku- 
ryera Lit. Wileńskiego zawiadamia, iż w roku te 
raz biegącym debruaryi n  dnia do namowy weźmie 
i  w  razie nie wprowadzenia pretensyinych sto
sunków na niestawaiących amissyę zapisze.

Roku 1821 februaryi 1 dnia takowa awizacya 
P^zy gazecie Kur. Lit. może bydź zamjesczoną- 
Anioł Kniaź Zagięli Pisarz Ziem ptu Wilkom- 
Regent exdywizorski Jan Czarnocki.

Wezwanie kr edytorów i pretensorow,
2. Niżey podpisany wszedłszy w układ z oby

watelami miasta Wilna Tadeuszem i Mary- 
anną Straszyńskic-mi stolarzami o nabycie w ie
cznością dworku murowanego pod N. i 5 i, na przed- 
mieścu Wileńskim na ulicy pohulańskiey położo
nego, zawiadamiam wszystkich do takovVego dwor
ku mogących stosować pretensye , ‘ażeby raczyli 
w dniu 3o następnego apryla mca idącegó roku, 
zgłosić się do'-mme w tymże domu mieszkaiącego. 
Michał ZarnoWski graniczny W ileński Reient.

' --------------- * 1

Wanny siar orane,
2. Niżey podpisany Uwiadamia Publiczność 

szczególnie blisko Kowna mieszkaiącą: iż we wła
snym idomu w Kownie założyłem wannę do na- 
kadzeń siarczanych naydokładniey urządzoną; 
którą stosownie do przepisów lekarskich, kaźde"- 
go czasu można mieć gotową. K Józef Kowalski 
N. S. Doktor ptń Kowieńskiego.

U  w  i a d  o m  i e n  i d.
2. Niżey podpisany poleca się szanowney Publi

czności , ma konor zawiadomić razem, że zamie
rza sobie przez bardzo krótki czas bawić w tey  
stolicy 5 ma przeto nadzieie, źe łaskawa Publi
czność zechce zaszczycić łaskawą przytomno
ścią sztuki, które pokazuie będąc” zupełnie bet 
rąk urodzony, widzieć można eodzień po południu 
od godziny drugięy aż do wieczora do godziny 
szóstey. Bilety do weyścia przedaią się po 
złotych 2 na pierwsze mieysce , a po 1 zł. na 
drugie mieysee, reprezentacya w donru Krzywo- 
błockiego na ulicy Gstrobramskiey.

Przytytii, za obowiązek sofcie policzą zawiadom 
mić Prześwietną Publiczność, iż ieżeliby kto ży
czył widzieć podobne sztuki we własnym miesz
kanki, on gotów iest okazać swoie trudy i tam.

Antoni Pohl.........  ,1 ł -

K w i e t a c y a .
5 . W ypis z xiąg w ieczystych Korni- 

missyi do urządzenia interessów  Radai- 
willowskich , wolą Naywyższą ustanowio- 
ney. Roku 1 8 2 1  mca stycznia 2 9  dnia. 
P o  odwołaniu Sądów przed  aktam i Kom* 
m issy i, dla urządzenia inleressów  R a- 
dziwiłłowskich , w m ieście W ilnie Nay- 
wyźszą wolą M onarchy ustanow ioney, 
obecnie staw ając JW . Jan  Chodźko b. 
P rezy d en t Sądu Głgo 2go depart. w gu- 
bern ii m ińśkiey i k a w a le r , dokum ent 
kw ietacyyny  na herbow ym  dw órublo- 
w yra p a p ie rz e , W . Ludw ikow i Chodź- 
kowi Sędz. w ydany , oraz przez J W .Z a 

leskiego P ro k u ra to ra  masśy ‘wiaśnorę* 
oame W dniu 29 idącym zatwierdzony^ 
p rzedem ną w Kommissyi przysięgłym 
aktow ym  R ejentem  Józefem Doboszyń- 
skim przyznał i swe p rzyznan ie  w pro - 
tokułe  przyznań  swojey ręk i podpisem  
s tw ie rd z ił, poszliny pieczętne opłacił, 
którego dokum entu w yrazy  ■następne: Jan  
Chodźko b. Prezyd. Sądu G łg o 'depart, 
pgo gubernii m ińśkiey kaw ale r orderów , 
jako były jeneralny P ro k u ra to r  m assy 
R adziw iiłow skiey, czynię wiadomo ni- 
m eyszym  w ieczysto-kw ietacyynym  doku
m entem  danym  i służącym W  JP. L udw i
kowi Chodźkowi b. Sędz. Ziem . Oszmiań. 
1 Gran. P tu  Z aw iley ., na t o : iź co te n 
że W . L udw ik Chodźko przez czas po
bytu  swego w skarbie JO. Xięźniczki S te 
lam i R adziw iłłów ny , nayprzód jenera l- 
nyin dóbr L itew skich K om m is., a po- 
tćm  jeneralnym  Plenipot. G ran. w nias- 
sie Radzi w iłłow skiey; w jakowych obu 
przedm io tach  po złożeniu wszelkich pa- 
pierójy i re jestrów  z annexam i w te ra -  
in ieyszey  p ro k u ra to ry i Radziwiiłowskiey, 
z  dostateczną się akuratnością  rozliczył 
1 okalkulował, a  w jakiey to  kalkulacyi 
gorliwość o dobro teyże massy udowo
dnioną została , i z teyże kalkulacyi o- 
raz  adm inistracyi dóbr i interessów  nic 
dłużnym  nie  z o s ta ł, owszem podług r a 
chunku p rzezem nie w dniu dzisieyszym 
podp isanego , została należność dla tegoż 
W . L udw ika Chodźki z massy Xczki R a- 
to w iltó w n y  o k azan ą ; p rze to  zasłużoną 
oddając spraw iedliw ość tem uż W . L u 
dw ikow i Chodźkow i, ninieyązą wieczy-. 
stą  kw ietacyą  , obok rew ersaln ie  podpi
sanego rachunku , p rzy  uproszonych W  W  
P ieczętarzach  w łasną p o d p isu j ręka! 
Działo się w  W ilnie  roku  , 8 2,  m iesiąca 
stycznia 25 dnia.

Podpisano: J a n  Chodźko b. P ro k u 
ra to r  massy Radziwiłłów, kaw . orderów .

Za pieczętarzów  podpisali się : W W .
Izydor Salmonowicz i M ichał Januszkie
wicz.

T akow ą kw ietacyą p ro k u ra to ry i m as
sy! okazaną , stosownie do rachunku  na 
dńiu dzisieyszym przezem nie akceptow a
nego podpisuję i utw ierdzam . D at roku  
1821 january i 29 dnia. M ichał Zaleski 
P ro k u ra to r  massy. K tó ry  to  dokum ent 
po przyznaniu  jest do xiąg w ieczystych 
Kom m issyi Radziw iiłowskiey w pisany, 
z k tó rych  i te n  wypis pod pieczęcią u- 
rzędow ą stron ie  potrzebującey wydany.

Z a zgodność z xięgami świadczę. Jó
zef Doboszyński ak tow y R ejen t w K om - 
missyi Radziwiiłowskiey.

W olno  drukow ać Członek Kommissyi 
Radziwiiłowskiey J. E. Lacłmicki*
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Wilno dnia i i  Lutego 1821 roku v. s.
P  o z ś w.

m, az!1 J E G 0  i m p e r a t o r s k i e y
M O ŚCI hamowladnącego całą Hossy ą etc. etc. etc.

Do Sądu GL Lit. ffileń . ago Depart, ciasle 
sądzącego się Urodzona Elżbieta z KocsarJkfch 
pierwszego małżeństwa Rautensztrauchowa nadwor 
Sowietmkowa; powtórnego Hryncęwiczdwa Sędzina 
Gr an. Ros/ęn. s  aokładem męża swojego urodź, L u 
dwika Hryncewicza , Henryk RaUtensztrauch śyri 
pod wiedzą przydanych dekretem Ziem. Ptu Rosień 
roku 1816  rnca januaryi 21 dnia opukunow, Józe

f a  iiauiensztraucha generała woysk Polsk.' rodzo
nego nieletnich stryja, Józefa Billewicza b. podko
morzego a teraz Mar szał. Ptu Rosień , Rocha P r L  
cmzewskiego b. Prezyd. Grant., Michała Zaleskie
go b. podkomorzego tegoż Ptu i Stefana Olendzkie- 
gO s. urosły, za dostatecznemu temiż opiekunami na
radzeniem i zniesieniem się pozyGują UUr. Hia- 
cyrda Zebrowskiego porucz. woysk polsk , Jakuba
z r n f J X l^  Mar> ci Kastryotb. G erardowę połkowmkowę woysk Ross., Izaaka 
adde.wicza Adelsouą kupca lwsZey gildy. Ignace

goPalencza sowiet., Antoniego W byny, Rafała Nar- 
wi. ly rotm. X . żmudź., Kajetana Doboszyńskiego 
starosty dziesniewskiego i. dalszych wszystkich z ja- 
kidgokolwięk bądź źrzódfa kredyiorow,'pretensorow 
1 aeóitonou> w następnef  osnowie : zeszły nadworny 
sowidnik Jan Rautenstrauch był niekiedy w potrze
bie zasiągnienia kredy tu, lecz zawsze za naypierw
szy miał obowiązek usprawiedliwienia się swoim wie
rzycielom, ile czasowe dozwalały okoliczności, nie 
mogi jednakże opłacie niektórych, do dni Łyda swo
jego, tę więc powinność włożył na sukcessorów An
nę corKę z pierwszego małżeństwa, i H enryka'syna  
z zyiącey teraz zony swojey in 2 voto Sędziney H rr- 
wewiczówey zastawu,ąc im wszelki majątek, a przez 
ostateczne testamentowe rozporządzenie daleko przed 
zgonem wraku  1810  mc a lutego 2 6  dnia sprawio- 
Jie a zora- po zeysem jego wraku 1815 listopada 

<f° ahu Ziem. Rosień. w sposobie obiaty wnie-
Z Z ’ doł-r?.°fie. na folwarku OrmiamszkJchsuL

wszetkręh 1 spadkowych oraz ruchomości Lo
m e swojey. teraz Sędzinpy H ryncew iczZey zapi
sał, ~ tym warunku rn, iz jeśli powtórzy małżeństwo, 
tedy od prawa dożywotniego odstąpił winna będzie 
1 tylko no,0 0 0  zł. summę z tychże Ormianiszek wy- 
pełnić się winną i przyzwoitą częścią ruchomości 
kontentowac się, pozostała Gdowa teraz Sędzina Hry- 
hiewiczowa przez urzędowe u wiązanie wprowadzo
na do possesyi dożywotmey folwarku Ormianiszek 
znalazła irtteressa znacznie ciążące, zahgłe skar
bowi należności,« opłaciła i uspokoiła licznych kre- 
dj turów, jednym czcya o wie płacąć kapitały, innym  
procenta, ,ak rowme naleinoście sługom, rzemie
ślnikom 1 rożnego stanu ludziom, a lubo dla obcią- 
-c nego aługaŃu domu, Anna córka ś. p. Sbwietn. 
Rautensztraucha idąca za mąż za IV. Symona Se
ra enenkę Sowiet, wyposażoną by d i nie mogła ; we
ll, e możności domu jednakie wzięła wyprawę Rod 
takim stanem rzeczy powtórzywszy śluby za tera- 
z tierszego męża Ludwika Hryncewicza, kiedy ze 
ścisłego rzeczy rozważenia okazuję się żę utraty 
folwarku tego 1 wszelkie pozostałego majątku re -  
l ursa me wystarczają me tylko na opłatę kapitałów 
ale nawet proc&ntow , kiedy niektórzy‘'wierzyciele 
przewiódłszy konwi key e zajm ują intraty - UVmn 
dla innych, a fF. Hiacynt Żebrowski poruczu woysk 
l  olsk. za życia jeszcze ś. p Sowiet. RaUtensziraU- 
cha ma wyexckwowaną Jrtzdycyą obiał. W ołyński 
Sekretarz w części dług swóy od żałcey odebrał a 
za pozostałość konwikcyą grozi, podobnież Xiezna 
Kastryat b. GurardoWa takie w części będąc za
spokojoną, pomimo ze z im.ego źrzódła do tey mas
sy jest dłużną nie czyniąc oblikwidacyi konwikcyą 

*d \ skutku doprowadzać przedsiębierze, i Żał. w sum
mie * 0 ,0 0 0  zł. polsk. ruchomości pozostałey w sche
dzie, w zaległych procentach od summ. podług prze-
dvTnTtma tćstamentp ^ g o ,  oraz w wielu innych nie 

l ° Waną ]SSt kH dri°rką, kiedy naostatek po 
zaspokojeniu wszystkich słusznych massy teyLredy-

torow 1 pretensorow, pozostałość wedle ustaw kra
ju, ma bydz rozdzieloną pomiędzy Henrykiem Rau- 
tensztrauęhem a potomkiem po Annie Semenenko-
in f  1 t  n S°- ws.kaf u/ (l c obecne fundusze jako to folwark Ormiaiuszki w Rosień. jak równie za 
suranię zł. 10,852 gr. 9  szel 2 z exdywizyi Sredm- 
ckiey lysikiewiczowskiey wydział w gub er ni i M iń
skiej w Peie Dzieśmewskim w majętności PLśni- 
kach 2 gospodarzy ludności duSz męzkich 6 , ziemi 
włok 7 morgow 6 , prętów i 43, jakowa scheda za
jęta za poszhny skarbowe, które już dawne wybra- 
nemi bydź muszą dotąd W administracj i obżał. Do
boszy nskiego zostaje-, jak równie oddając dalszy wszel
ki summowny 1 gdziekolwiek znaleść sic moracr 
fundusz, gdy me widzi zał. innego sposobu uiszcze
niu się wszystkim komu należy sprawiedliwie jak ty l
ko przez sposob taxy i exdywizyi, gdy nawet in-
oblikwid wymagają rozpoznania i
obhkwidacyi, wszystkich za tern z jakiego bądź żrzó-

kredy torow, pretensorow i debt torów do jedno- 
czasowey rozprawy powołując, następnie przyno
szą do sądu GL prośby, aby z racyi położeń-a fun 
duszu'W rożnych guberniach 1 powiatach jeden sad
J o s  T  r> 1 \ViUń' QgV DiPart. naznaczyć, do Sądu Gł. -zgo Depart gubermi Mińskiej- o wy-
ś n u M ^ A  ' Ztamr t  CZhmhl W i d n i e  schedy t ł o - '  
b v £  7- komrnunikacyą. exdywizyi tey od-
bycie Ziem. Dtu w którym Ormiaiuszki leżą to jest: 
Rosiemk. polecić lub. innemu sądowi w którymkol
wiek powiecie ustronnemu i aby sąd ten nie zież- 
dzając ad funpum  Ormianiszek juko funduszu na 
długi ubogiego, funduszu Minorytów, dla me obcią
żenia za tern ich doli, co zjazdy ad fundurn liczne 
czynie muszą w Rosieniąch lub innym powiecie w f 0- 
dzinach poobiednich tcurę tę i exdywizyq z p r z y .  
danym do tedo sądu członkiem gubermi Mińskiey 
uskutecznił, a wysyłał czyli delegował ad Junduin
ż n i w n i  ,0 ’„Z” CZT  b6Z łe$° °bV ść nie Z Zzna, jako to dla zrobienia inwentarza i opisania sta
nu folwarKu Ormianiszek; jednego Z pomiędzy sie-
k ie lo UrZrZZd k R °Sleńskich’ d° B ł°śnik zc iM iń -  »niego urzędnika naznaczonego do tey exdvwDvi

rz7r ia)ąC' takie wy &ławszy  komorników dla rozm e- rzenia ziemi tey tylko, którey potrzeba okaTe ‘t  
gdyż Ormianiszek inappa jest zrobiona nie x 
Gmey, a schedy ŚłoŚnlckiey świeżo zrobiona za d T  
kretem exdywizyi Sredmckiey, aby do tezo sadu 
jęci byh ci także co winni do massy 
rardowa teraźniejsza Xiężna Kastryat i w tey rnie- 
rze poszły obowiązujące lą kommunikacya, jako i

'  3  r °  " T Sy J Uinl P°ciHgnieni do tego jedne/o  
zostali sądu , aby wszelkie gdziekolwiek napoczęte
m anTbO y 7  skutkach oich zatrzy-) y , u sąd ten jeden naznaczony, wszystko 
jak  active tak passive rozebrał, trądyefe do final- ’
7oy m a !a tkWy Z?SUSPendowal' udmimstracyą całe- ( 
volecd ' i  r A mającey f  undusz, do odpowiedzi 
polecił, pi zebory procentów na trądycyynych nos
sesotach 1 na kim się okażą powrócił do massy A-
7oZCd7pąe łZ łeaZetaCh kraj0U,y ch 1 królestwa Polskiego aopet m ł amissyą wieczną na me stawaj acych 
kredytorach 1 debt torach zapisał, peny, straty, slko- 
d j , m ny, nieużytki zdecydował, iraz rekogriicyą i 
rehabicyą uskutecznił, wydatki prawne wskazał a 
po ogłoszeniu powtórnego terminu do stanności bez 
żadnych zwłok 1 odkładow, ostatecznie rozsądził, i 
nic nie rozsądzonego mezostawił i co tylko w cza
sie rozprawy przyzwoitym bydź się okaże i poda. 

Roku 1 8 2 0  rnca xb ra 9 dnia. W oźny takowy po- 
*e«, p ru d  Sąd Cl. l i , .  H i S
sądzą c ,  u, sprawie IV. J p c

s .ic i pieiwo Rautensztrauchowey nadwor. sowiet. 
a 717, Hry ncf w,czcwey Sędz. Gran. Ptu Rosień. 
z  dokładem męża Ludwika Hryncewicza, oraz Hen-
Y w w  T ó 7 7 tran Ch?  nieletnie§° sL na> tudzież 
v i e ’ r< {'a Eau,enszt>'aucha generała woysk 
P o M . ,  Jozefa Billewicza Marsz. Ptu Rosień., Ro
cha Przeciszewskiego b. prezyd. Gran. Michała Z a - -
leskiego b. podkomor. tegoż Ptu i Stefana Olendz- 
kiego starosty jako opiekunów dekretem Ziem, Ro-



M n - r t iG  mca januaryi  21 dnia oczewisto w  ręce 
r l  . JJPP, Ignacemu Polenczcwi sowiet. Izaako
wi Judelowieżowi Adelsonowi kupcowi 1 wszey g i l - 
dy, Hiacyntowi Zebrowskiemu porucz. w ojsk  Polsk. 
w  mieście Jurburgu dnia 1, R afałow i Norwille w  do
brach Romituwic, w Ptcie Rosień. dnia  7, tudzież 
Jakubowi Wołyńskiemu sekr koil'eg., Xiężney M ary l  
R astryoi b. Gierardowey pćłkow. w. Rolsk. i Kaje
tanowi Doboszyńskiemu staroście dzieśmewskientu  
w  łiedakcyi Gazety Kuk. Lit. udzie lmm i kopijami 
popodawałem i o rozprawie w  sądzie Gł. Lit. W i-  
leń. 2go D epart , oznajmiłem.  '

Jakub W yszyński W oźn y Ptu Rosieńskiego.
Roku  1820 rnca xbra  g dnia przed  aktami Grodz. 

P tu  Rosień. stawając obecnie woźny takową rellacyą  
podanego pozwu urzędownie zezna ł.

P rzy ją łem  Otton Dowiatt Grodzki Ptu Rosień. 
Regent.

Sądy E x d fw iżorskie.
5 Sąd dziaiowyTaxiitorsko-Exdywi'zorski skut

kiem dekretu remissy inego Mińsk. 2g o  Depart, roku 
1822 O b ra ło  zŚjsadłego i rezolucji w  ternie D e

partamencie roku 2820 SbraJtz dnia zaszłe  go na  
rozdz ia ł  majątku zeszłego Tadeusza Markowskie
go Skarb. Oszm. m iędzy iego kredytorow i p r e - 
tensorów, craz w ynaydzienia  cięściow z ogólneg- 
rnajątku L i z y  Kocie iowskiey dla J  P P .  B ilo  
dziekiewfciow należnych , w yznaczony, w term ini-  
a m ierzo n ym  zebrany, dzieło sobie poruczone roze  
z.ocząwszy wyrokiem swoim na dniu  10 debra 1820  
paku ferow anym  kompot tacyą  wszelkich dowodow  
ra  stawa/ących 'i m eśtawającyćh  a do tey sprawy  
wchodzących , i  do złożenia  konkursu powołanych  
stronach, uznawszy w dniu  1 m aja  roku 182* do 
kancellaryi Ziem . Ptu W iley . na p rzec ią g  cztero  
tyg o d n io w e j  porsystehcyi nad obowiązkiem zw y .  
k i t y  przysięg i dopełnić zalecił, na w ym iar majątku  
komornikow przeznaczył: folwark Usza w  P c i t  
IWiley Guber M m . Sakiłki w Pcie Oszm. Guber. 
L it .  Wileń. położone po spełnionej p rzez  się in- 
wcntacyi'  w ad m in is tra c ją  p  zyporuczył, i kontynu* 
a e r ą  pomienionego dzie ła  do dnia  26 *]bra 282I  
roku odłożył, gdyby zaś  krcdyrorowie ffiający pre-  
tensyow swoich dosunki sami osobiście lab p rze z  
umocowanych plenipotentów na czas z  odkładu w y
padający 'do tegóż Sądu pod am issyą swoich 
p re ten s j i  stawali , p r zez  trzyrazow ą w gazetach  
Kur. L it.  aw izacyą zawiadomić postanowił-

W incenty M engalin  Podsędak Z ie m  Ptu Ihu- 
meńskiego Exdyw . P rezyd .  Ignacy  Kozie łł  P isarz  
Z iem . Ptu Borysow. Alfons PPituńsH P rezyd .  
Grodz.Ptu Oszm. Józef Jasiewicz Gran. P tu . Osim.  
i  E xdyw izorsk i  R egen t■

3 . Sąd Żiem. P tu  W ileysk iego  w  sprawie W .  
Dominika M aszew skiego  porucz G w a rd y i  Polsk. 
i  kawalera , z j e g o  kredy lotami o remissę na sąd  
ta x a to r sk o -e x d y w izo r sk ip r z y p a d łe j ,  tak na ż ą 
dania aktora, jako tez jego  w ierzyc ie l i  Sąd T a -  
xatorsko-E xdyw izorsk i ,  schedy z  e x d y w iz y i  p a - 
rafianowskiey w yd z ie lo n e j  i wszelkich funduszów , 
p r z e z n a c z y w s z y , termin z ja zdu  teg o ż  sądu do 
m iasta sądowego W ile y k i  na dzień 10 februaryi 
idącego roku udetermśnował, kcmportacyą papie
ró w  z  obowiązkiem o m y  złożenia w kancellaryi 
Z iem . W iley .  dnia'1 fe b ru a ry i  naznaczył,  a  z  p o 
wodu Łe scheda W . M aszewskiego z  e x d y w iz y i  
P arafian ow sk iey  niedawno w ydzie loną  zos ta ła , 
k tó r e j  w ym ia r  z  d y s tyn k c ja m i dostateczny z n a j 
duje się, toż ta  scheda ókopczona i  odgraniczo
na z o s ta ła ;  a p rzez to  nowego wymiaru nie p o 
trzebuje, przeto  tenże sąd Ziem . W iley .  w pier
w szym  terminie bez żadnych odroczeń ostatecznie

dzie ło  konkursowe rozsądzić  sadowi tx d y w i z o r -  
skiemu regu ły  p rzep isa ł ,  aby więc tak w ie r z y 
ciele, i  wszelkiego tytu łu  do funduszu W .  D o 
minika M aszew skiego  pretensorowie o takowym  
ostatecznym terminie Wiedzieli i  niewiadomością  
nieskładali, a p rzez  to ammissyi remiśsą ha nie- 
stawających uznaney nieulegali przesłać w iado
mość do Kur. L it.  w  celu trzykrotnego z a a w iz o -  
whma. D a t  >82 2 jan u ary i  2 4  dnia.

W olno drukować Ferdynand D worzecki P o d -  
sędek Ziem. W iley .

3 S ąd  T a xa torsko-E xdyw izorsk i  majętnościom  
Giereysz i N o w eg o  D w oru , dziedzic tw a  J W .  S ta 
nisława Hryncewicza vice M a rsza łk a  B rasław  
skutkiem w ydanego  w  roku 1820 xbra  3o dnia  
do powtórnego z ja z d u  i  ostatecznego rozbioru  
konśursowego d z ie ła  obwieszczenia, w  dniu 2 6  
ja n u a ry i  idącego  j 821 roku ja k o  w  terminie p r a 
wnym , z  teg o ż  obwieszczenia p r z y p a d ły m  do m ia 
sta pow ia tow ego  W id z ,  stosownie do dekrelu p ier
wszo z ja zdow ego  w  roku 1820 juliL 2 ’j  dnia n a 
si ale go  p r z y b y w s z y  i  Sądy swe zareasum owaw-  
s z y , że z pomienioney d a ty  nieprzerwanie zas iada
ją c  ja k  nayrychley  to ż  konkursowe dzieło będzie  
starać się całkowicie i ostatecznie za ła tw ić ,  o tern 
interesowane do tego objektu strony p rzez  n i - 
n ieyszą  a w iza c yą  zawiadam ia, i ażeby ze w sze l- 
kiemi swemi pretensyami i  stosunkami do m assy  
funduszu pomienionego J W . Hryncewicza, wczesme  
do tegoż  sądu j a w i ł y  się, p o d  u tra tą  w  raz ie  prze
ciwnym  rzeczy  ostrzega, 28,21 januaryi 27 d.

P rezyden t Podbereski E x d y w .,  A u z g a r y  M a 
słowski S ędz ia  Ziem. Brasł. E x d y w . ,  W incenty  
Salmonowicz S ędzia  Ziem. Brasł.  E x d y w .  R e
gent G rodz .  Brasł. i  E x d y w .  Mancewicz.

Roku 1821 mca januaryi  5 7  dnia. Takow ą  
a w iza cyą  wolno drukować poświadczani. Sędzia  
Ziem . Brasł.  Salmonowicz.

F rzedaż  publiczna.
3 . W  skutek ucKwały Kollegii kościo

ła Ewang. W it. na sessyi w dniu 5 mca 
lutego r. 1 8 2 2  nastałey, podaje się do 
pow szechnej wiadomości, tż iu celu w y
przedania wszelkich materyalow  , jakoto  
fundam en tów , drzewa, dachuwek, żelaza, 
okien,posadzki i t. p . składających obszer
ne zabudowanie drewniane, stojące dotąd  
na placu niegdyś pogrzebowym  (należą
cym  dopiero do dworku funduszow ego , nu  
zaułku od W ileńskiey do tatarskiey ulicy  
wiodącym obok doniu JM Pana Kustry po
łożonego) odbędzie się licytacya w obec
ności członkow pomienionego urzędu ko
ścielnego, w  dniach 1 0 ,  2 5 i ostatecznie 2 1 
terażnieyszego mca.lute go od godziny 3 do 
6 z południa. Życzący więc nabydż po- 
mienioną budowę, zechcą w terminach od
znaczonych p rzy  by dź na m iejsce wskazane.

Z  polecenia K ollegii Ew. W i l .  za Se
kretarza Karol Sztrahl.

W yjeżd ża  za grunicę.
' 2  Do Cesarstwa austryac.kiego miasta Lwowa, ( j .  

byw ate l Ptu Wileńskiego W incenty i zona jego  
Aniela Usakowscy Rotmistrz, b. w. poi. ze słu
żącym  Kazimierzem Abramowiczem z powrotem na. 
rok jeden.

/


